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Zaziwy -Tao w moich pogadankach 
zajm ow ałam  siię rozm aitym i próbie- 
m am i kobiecego życ ia  realnego i uczu 
diowego, ujm ując je z p unk tu  w idze­
n ia kobiecego, a zatem  w yrażając 
swoje osobiste poglądy n a  te spraw y, 
k tóre nie bez za in teresow an ia z W a­
szej strony,, Miłe P anie , będzie, jeśli 
dziś pozwolę sobie przem ów ić n a  tern 
m iejscu  m ężczyźnie, dam  W am  po­
znać, j a t  on zapatruje się n a  n a s z ą  
psychikę, m otyw y i  pobudki działania, 
jakoteż ich rezu ltaty .

W tym  celu  przytoczę w stresz­
czeniu broszurę niem ieckiego au tora 
Oskara Schniitza p t :  „Gdy kobiety ko- 
chajją i nienawid!zą“ .

N a w stępie cytuje au to r znany  
aforyzm  Goethego: „Jeżeli kobiety ko­
ch a ją  i  n ienaw idzą, to m ożem y się n a  
to w  zupełności zgodzić — gdy jednak 
chcą m yśleć i „ądz ióy  lo w y g ląd a -to  
często cudacznie".

O pierając się n a  tern zdan iu  poe­
ty z  inne j epoki,, nie m ającego jak 
w iadom o zbyt wysokiego w yobraże­
n ia  o um ysłow ości kobiet, autor p rzy ­
znaje się otw arcie, że mimo zm iany  
czasów  uw aża, że nie przestaje ono o 
■tyle trafniie określać problem u, iż 
■punkt ciężkości całej isto ty  kobiecej, 
jej m yśli i  pobudek działan ia , jast i b ę ­
dzie zaw sze uczucie.

W -dalszym ciągu jed-nak powiada, 
autor, że takie ujęcie problem u kob ie­
cego nie jest bynajm niej uznaniem  jej 
niższości, jej m niejszej w artości w po­
ró w n an iu  z m ężczyzną Wogóle 
Schnrtz uw aża, żo nie m ożna tu  pro­
w adzić porów nania. bo jest rzeczą 
w ątp liw ą, które czynn ik i, uczuciowo, 
czy m yślowe, są w ażniejsze i bardziej 
W artościowe dla życiia ludzkości, 

W szak najw znioślejsze czyny ludz­
kie m iały  i m ają swe źródło w pobud­
kach  uczuciowych. Z uczucia rodzi 
się bohaterstw o i  św iętość a naw el 
zdobycze w iedzy i dzieła sztuki są 
rezu ltatem  m iłości d la  przedm iotu stu- 
dyów, m iłości dla k sz ta łtu  i formy.

Takie więc ujęcie przedm iotu nie 
jest obniżeniem  w artości k ob ie ty ,-je st 
-tylko Założeniem. Z tego punk tu  w y­
chodząc, stw ierdza autor, że h istorja 
na-s poucza, iż kobiece sądy nigdy nie 
w yw ierały  decydującego w pływ u na 
losy św iata, aa to m iłość, daw ała  ko­
bietom  moc i siłę, rorzed któfą m ężczy­
z n a  pochylał czoła w  poczuciu swej 
niezdolności dorów nania im w' tej 
m ierze.

Dostosowując tę zasadę au życia 
nowoczesnego, w  którem  rów noupraw ­
nienie daje kobiecie dostęp do w szel­

k ich  dziedzin życia zawodowego, spo ­
łecznego i politycznego, autor uw aża, 
że kobieta w szędzie tam  przew yższa 
m ężczyznę, gdzie wchodzi w  grę m i 
1 ość choćby w najszerszym  pojęciu te­
go słowa, a  więc także m iłość do 
przedm iotu.

Okazuje się to  z szczególną w yra­
zistością w now oczesnym  naw skróś 
zawodzie sekretark i. Auto-r uw aża, że 
jest to zaw ód jak  gdyby nm yśld is  d,a 
kebiety stw orzony  i że dla w yksz ał- 
conej i intelSgentnelj kobiety, k tó ra  nie 
zn a la z ła  w łasnego ogniska rodzinne­
go, jest on odpow iedniejszy naw et niż 
zawód nauczycielski lub pielęgniarski. 
P osiada bow iem  bardziej indyw idual­
ny ch a rak te r, a pośw ięcenie sw ych 
usług i .pracy jednem u człow iekowi 
jest d la  -uczucia kobte-ty milsze, niż 
pośw ięcenie się wfielkiej i zm iennej 
zbiorowości.

Sekretarka, pow inna zresztą  bez 
w ątp ien ia  posiadać żyw ą inteligencję, 
zdolność rozum ow ania i  Sądu, jednak 
w  chw ilach  decydujących nie do niej 
należy rozstrzygnięcite, jest ona jody­
nie w ykonaw czyn ią  cudzych planów, 
pom ysłów, in icjatyw y, jest p e łną  po­
św ięcenia w spółpracow nicą i pom o­
cnicą.

Gdy się  jbj nada  raz  k ierunek, lo 
m ożna jej z całom zaufan iem  pozosta­
wić samollstność w  w ykonaniu , w 
szczegółach, a  w yw iąże się z swego 
za d an ia  w  -przeważającej liczbie w y­
padków  lepiej n-iiż m ężczyzna. A dzie­
je się to dlatego, że oddana raz  zaw o­
dow i k tó ry  polubi ł człow iekowi, k tó­
ry  n ią  kieruje, ca łem  sercem  sta ra  się 
w ykonać jak naijtepiiej poruczony jej 
-obowiązek, nie w dając się w sam oistną 
k ry tykę —  p o św ięc i w szystkie swe 
siły  —  działa zatem  z  pobudek uczu­
ciowych.

Mógłby kto nazw ać to bezkrytyca* 
nością. ale trzeba, zauw ażyć, że k ry ­
tyka  nie jast zaw sze w artością dodat­

n ią , przeciw nie może on a  często być 
raczej czynnikiem  destruktyw  nym . W 
urzędzie, jak w  każdej zorganizow a­
nej pracy, sam oistna  k ry ty k a  jedno­
stek un iem ożliw iłaby norm alny  tok 
pracy. Mogłaby ona być z  pożytkiem  
-tylko w  w yjątkow ych w ypadkach, gdy 
człow iek gem jtJnie uposażony popycha 
m achinę n a  nowe tory. U ludżi prze­
ciętnych  żbyt rozw inięty  krytycyzm , 
tw orzenie sobie w łasnych , odrębnych 
sądów  o zarządzeniach  przełożonych 
i k ie runku  pracy , powoduje w ew nętrz­
n ą  opozycję i n iechęć w  jej w y k o n y ­
w aniu . Tem u odm iennem u ujm ow aniu 
rzeczy przypisać należy , że więcej 
znacznie jest kobiet, pośw ięcających 
się sw em u zawodowi z  zam iłow aniem , 
aniżeli m ężczyzn, a w rezultacie, że 
w yn ik i taj p rac y  u kobiet są często 
lepsze niż u  m ężczyzn.

P rzeciw nie jednali się dzieje, jeśli 
kobieta n iem a zam iłow ania  do swojej 
pracy. W tedy  jest s iłą  zmaczme gor* 
sżą, an iżeli m ężczyzna, pracu jący  w  
tych sam ych w arunkach , poniew aż nie 
umie opanow ać swej n iechęci w yrozu- 
mowamym obow iązkiem , Tb bowiem , 
co się m ów i o obowiązkowości kobiet, 
polega w edług au to ra  rów nież tylko 
n a  podkładzie uczuciowym . Obowią­
zek u  kobiety nie jest abstrakcyjnem  
pojęciem. N a poparcie sw e1 tezy, a u ­
tor p rzy tacza w ypadki, gdzie żona ła ­
m iąca swe obow iązki wobec n iekocha­
nego męża, jest jednak pełną  pośw ię­
cen ia  m atką, lubi najlepszą córką 
czy  siostrą. N atom iast gdzie obowią­
zek przeciw staw ia  eię uczuciu, tam  
bezkrytycznie w ystępuje1 u kobiecy n ie­
naw iść i ta  staje się m otorem  jej czy ­
nów. Lecz. nienaw iść, w edług autora, 
jest rów nież tw órczem  ogniskiem  ży­
cia, jak m iłość —  a życie ludzkości 
zdane tylko n a  m otory rozum owe t  po 
zbaw  one pobudek uczuciow ych, sta ło­
by  się zm-echaniizowanem i m artw em , 
m atem atyczną form ułą bez rozm aito­
ści, bez p iękna i urokji.

J. P.

Moda dla najmłodszych.
Lwów, 16 października.

Rów nocześnie z p rzekształceniam i 
poglądów n a  m odę u  starszych , idą 
też reform y w  u b ran iu  naszych, na j­
m łodszych, począwiszy od pierw szej 
suk ienki i b ielizny niem ow lęcia, aż do 
stroju podlotka. Tu i  tam  wym ogi no­
w oczesnej hygijeny i k u ltu ry  Ciała Ją- 
eźą się z  w ytw ornością i w ysubtelb ie- 
niem  sm azu P ierw szy w zgląd w p t o  - 
w adza kraje obliczone na aiekrępo-

w-abje ruchów  i rozw oju fizycznego, 
dzięki drugiem u zarówno m ateria ły  
jak i w ykonanie garderoby dziecięcej 
są  zachw ycające.

W  sezonie je,siennym w praw dzie 
dla sta rszych  w ykuw ają się n a  p ierw ­
szy p lan  aksam ity, pbcZawszy od prak  
tycznych gatunków  aż do najw ytw or­
niejszych vblourB-mouaeelines i pan- 
nts —  w  modzie dziecięcej zajm uje 
ten  rniatettjał jeszcze poczestniejsze

1) Sukienka dla dziewczynki z mał>
-nowego aksamitu prążkowanego z białym 
jedwabnym garniturem. 2) Elegancka zn- 
kienka z aksamitu koloru niebieskiego z 
.poziomkowym.

„Trottinette“ dla dziewczynki.

Ubianki a wioc fcoweflo ttykutn dla
rocznego dtieoka.

miejsce, na tu ra ln ie  nie w  tych o sta t­
n ich  luksusow ych rodzajach, ale w ła­
śnie w  gatunkach  prak tycznych , jako
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Eleganckie ubranie dla chłopczyka. Spodenki z szeler.zkami z granitowego 

aksamitu i biata jedwabna koszulka z kryzą i żabotem fularowym, 2) Aksamit­
ne ubranko z paseczkiem, białykołnierayk pikowy. 3) Erektowna pyjama fla­
nelowa w japoński deseń.

Koszulka nocna dla podlotka z flanelki 
,w dwojakim kolorze.

Płaszczyk dla chłopczyka z dragonem

w e]w ety do p ran ia , we Iwet kortow y 
i t. p.

Na ubran ie  d la  dzieci bowiem  po­
siada aksamiit nieporów nane .zalety, 
łącząc p łak tyczność z w ytw ornym  w y 
gladom. N a u b ran k a  dla chłopców 
zw łaszcza, n a  p rak tyczne spodenki na 
daje się doskonale aksam it prążkow a­
ny, kortowy, k tó ry  jest praw ie nie do 
zużycia. Także deseniow y aksam it w y 
tłaczany  lub drukow any- jest nader 
p rak ty czn y  na. suk ienk i domowe, a  
zw łaszcza ten  • p ierw szy w  tym  roku 
poiawuł się w  han d lu  i. w bardzo w iel­
kim w yborze i nowem  w ykonaniu , a 
obok innych  sw ych przym iotów  zale­
ca  się ta k ż e . niew ygórow aną c eną 
Gładkie aksam ity  są nader zalecenia 
godne n a  eleganckie sukienki do spe­
cjalnych okazji.

D la chłopczyków  kom binuje się

Czapeczka sukietuia lub skórzana dla 
dziewczynki.

chętnie spodenki z czarnego, g ran a to ­
wego lub Lronzowego aksam itu  z b lu ­
zą z  bladego fu laru , jedw abiu lub b a­
tystu , z su rducik iem  aksam itnym , 
otwartymi n a  przedzie i zaw iązanym  u 
szyi ko:k ard k ą  lub  k ra  w atą . Takie u- 
b ran ie  m a podw ójne zalety. N a rhlod- 
nie.jszą porę noei się  surducik , przy 
zabaw ie lub  wogóle w  ciepłej atm o­
sferze odrzuca sitę surducik , a  m ały  
królew icz w  białej bluzie, zw iązanej 
pod szy tą  kokąnda lub  żabotem , robi 
nader w ytw orne w rażenie.

Także d la dziew czynek robi się 
suk ienki z  dw óch części, to jest h luzy  
i spódniczki n a  szeleczkacn n a tu ra l­
nie, ale jednostajna su k ien k a  p rzyb ra­
na in n y m  m ateria łem  w  odrębnym  ko­
lorze, w ygląda bardzo efektownie.

Także n a  sukienki i  ub ranka d la 
szkolnej dziatw y n ad a je  się bardzo 
dobrze aksam it, obok niego n a  ubrań- 
k a  i suk ienk i ciepłe a  p rak tyczne u- 
żyw a się flanelk i w ełn ianej lub b a­
w ełnianej. D rukow any, barw ny  aksa­
m it lub flane lka w ygląda też bardzo 
efekuuwme jaku py jam a d la  naszej 
m łodzieży, k tó ra  także nie chce w y­
rzec się tego wygodnego a  modnego 
stro ju  porannego. Za przykładem  
starszych  także w prow adzono dia n a ­
szych  M ilusińskich n a  ulicę „Trotti- 
ne tte“ , kostium , odpow iadający dam ­
skiem u „Trotteur“ . S k łada on się z 
ensam blu , p łaszczyka z  odpow iednią 
suk ienką oraz czapeczki z  tego sam e­
go m atarja łu . N a bieliznę d la  dzieci 
nadają  s ię  p łócienka i opale białe i 
kolorowe.

Nie n a leży  też zapom inać o zn a­
czeniu, jakie w  garderobie dziecka 
w  różnym  w ieku, od małego baby po­
cząw szy, odgrywają trykotaże, zape­
w niające ciepło i wygodę. I z tego 
ina terja łu  tro ttinette  jest bardzo no­
szone.

Nina.
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Z hvgfeny f pielęgnow ania urody.

Jesienna odnowa piąkności.
Lwów, 16. października.

Dw a razy  w roku, jeśli nie czę­
ściej, odczuw a now oczesna kobieta 
szczególniej s iln ą  potrzebę odnowy 
swojej powierzchowności!, gruntow ne­
go odśw ieżenia się  od stóp do głów.

Tymi okresam i są w iosna, nastę­
pu jąca po karnaw ałow ych  w yw cza­
sach  i um ęczeniu  —  oraz jesień, któ­
ra  następuje po karnaw ale  letnim , 
nie m niej od zimowego absorbującym .

D aw niej z nadejściem  nowego se­
zonu koibieta m y śla ła  tylko o odno­
w ien iu  swojej garderoby, teraz zrozu­
m iała, że jeszcze w ażn iejszą jest od­
now a jej fizycznośoi, do której w  
pierw szym  rzędzie n a leży  regeneracja 
cery, czy li naskórka.

T rzeba stw ierdzić, że u  nas zrozu­

m ienie dla takich celowych zabiegów 
kosm etycznych, prow adzonych sy s te ­
m atycznie jest znacznie m niejsze niż 
nielylko w  P aryżu  i Berlinie, ale n a ­
wet w W iedniu, mimo, że len pod 
tym  względom jest także stosunkowo 
konserw atyw ny  i do pewnego stopnia 
zacofany,

Nasze panie sto ją jeszcze dalej w  
szeregach adeptek nowej sztuki kosm e­
tycznej. U n a s  zaw sze jeszcze u trzy ­
m uje się wśród większości p ań  p rze­
konanie, że dla popraw ien ia cery w y­
sta rczy  kilkakrotne użycie jakiejś wo­
dy  kosm etycznej lub  krem u, ot tak 
flaszeczka albo słoiczek i spraw a 
skończona.

Jest to pogląd zupełnie m ylny. Nie 
należy zapom inać o tej ogólnie obo­

w iązującej zasadzie, że każdy  ustrój 
organiczny, k tóry  żyje potrzebuje s ta ­
łego pożyw ienia i że m eodżyw iany od­
pow iednio organizm  roślinny  czy zwie­
rzęcy, w iędnie i usycha.

A takim  żyw ym  ustrojem , podle­
głym  starej p rzem ianie, jest nasza  
skóra. Lato w yrządziło  w rażliw ej skó­
rze n ie raz  bardzo pow ażne szkody. 0 - 
p alen izna, zaczerw ienienie naskórka, 
piegi i liszaje są sku tkam i dzisiejsze­
go w ybujałego ku ltu  słońca. A także 
skóra sucha, która ła tw o  p ierzchnie i 
pryska, zdradza n iebezpieczną sk łon­
ność do rysów  i zm arszczek. M us; być 
zatem  odpowiednio odżyw iona.

Takim  potrzebnym  d la  skóry po­
karm em  są dobrze, należycie zesta­
w ione krem y.

Aby pow erew ać szkody, jakie ce­
rze naszej w yrządziły  a tak i letniego 
słońca, w iatrów  nadm orskich  i tym  
podobnych wpływów atm osferycznych, 
jakoteż zm ęczenie organizm u, należy 
ją poddać system atycznej kuracji. D o ' 
■takiej k u rac ji n ad a ją  się k rem y w ybie­
lające, tłuste i suche, ale zaw sze ty l­
ko dobrej, w ypróbow anej m arki

Kremów w ybielających należy  u- 
żyw ać n a  noc .natom iast w alk a  p rze­
ciw  zbyt suchej, p ierzchnącej skórze 
m usi być prow adzona o każdej porze 
dnia i nocy. W  tym  ce lu  używ a się na 
noc tłustego krem u, który należy n a­
k ładać grubiej w  m iejscach szczegól­
niej sk łonnych  do tw orzen ia  się 
zm arszczek, a wiec dokoła oczu, ust, 
podbródka itp. N atom iast n a  policzki 
i ii os nie należy  zbyt w iele krem u n a ­
kładać, aby  zapobiec brzydkiem u po­
łyskow i skóry n a  tych m iejscach. B ar­
dzo celowern jest, po w tarciu  krem u, 
uderzanie palcam i pu skórze. W h a n ­
d lu  m ożna zresztą dostać specjalne 
oparanki, bardzo dobrze nadające się 
do tego celu. Ten zabieg n ie ty lko  po­
woduje .wnikanie krem u w naskórek, ale 
podnosi nadto jędrność tkanek, pobu­
dza cyrkulację krw i. W inno być ono 
jednak przeprow adzane um iejętnie, 
czego łatw o się. nauczyć u zawodowe­
go m asażysty , lub przynajm nie j z do­
brego przez lekaTza specjalistę opraco­
wanego podręcznika kosm etycznego.

R ano po um yciu  należy rów nież 
powlec tw arz  cienką w arstw ą krem u 
d* ennego, by ją uchronić od w pły­
wów atm o.s.erycrnych.

Szczególną uw agę w  jesieni trze­
b a  pośw ięuć u suw aniu  zew nętrznych 
wad nosa, to jest opalenizny jako po­
zostałości la ta  i zw iązanego z n ią  
często św iecenia się tego organu powo­
nienia, po drogie zaś zaczerw ien ien ia 
nosa na ulicy, albo po w ejściu do o- 
grzanego lokalu. N a p ie rw rzą w adę 
zaradzi odpowiedni krem , n a  drugą 
bardzo skutecznym  jest następujący 
środek domowy:

Obkłada się m ianow icie nos nam o­
czonym  w  benzynie p ła tk iem  płócien­
nym  lub w atą , a potem  lekko nac iera  
się nos benzyną-. Zabieg ten w y sta r­
cza n a  usunięcie przykrego sym pto­
mu n a  parę godzin. S tale stosow any 
usuw a w  zupełności tę wadę.

Częste czerw ienienie nosa ma tak­
że podkład nerw ow y. W  takich ra ­
zach pozbyć się go m ożna przez odpo­
w iednie opanow anie nerwów.

Na ogół trzeba jednak pam iętać, 
że kobieta, p ragnąca u trzym ać mło­
dość i urodę, nie może się zadow alać 
doryw czem i zabiegam i, ale m usi po­
święć ić pielęgnacji swej fizycznośoi 
stale choćby kilka, czy kilka naśme 
rnm ut dziennie Alfa.

*


